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Autochtoni gwarancją 


Prołesły, sprzeciwy w całej Polsce z 


powodu mowy Byrnesa są najlepszym do- | 
wodem zrozumienia przez każdego Polaka 


gry zachodniej demokracji. 

Cenę płacić znowu ma Polska. Tą ceną 
kokieterii Niemców mają być granice Pol- 
ski nad Odrą i Nissą. 

W- dziejowej chwili, kiedy nie tak daw- 
no przestały grać armaty, niczym echo tra- 
dycyjnych sympatii Anglików „do Niemiec, 
są dzisiaj dziwne słowa amerykańskiego 


min. Byrnesa odmawiającego nam w Stutt- | 


garcie praw nad Odrą į Nissą. . 

Czymże to tłómaczyć? Czy nieświado- 
mością spraw Polski i praw do Zachodu? 
Tego zachodu, który pamięta jeszcze du- 
cis Pomeranorum et Cassuboruml 

A kto walczył z Geronami na tej ziemi? 
Kło w Redegaszczy palił płomień wolności 
w konłynie Śwarożyca. Przecież tylko nasi 
ojcowie — dziedzice tych ziem, Pomorza- 
nie - Kaszubi nie ulegające . kwestii 
że Słowianie! 

Powrół ziem odzyskanych na łono sło- 
wiańszczyzny, to łylko sprawiedliwość dzie- 
jowa! 

Prawo aułochłonów do tych ziem jest 
święłe. 

Która z rzek słowiańskich zachodu spły- 
nęła obficiej krwią walczących przed na- 
wałnicą germańską, synów tej ziemi, Po- 
mereńków, jeśli nie Reknica? Czyż zno- 
wu tragedia Słowian zachodnich ma się 
powtórzyć. dzisiaj, 
cież, ze miecz teułoński w kawałki. został 


strzaskany? Kiedy zdaje się, że duch wiel- i 


kiego Świętopełka zwyciężył? Kiedy poli- 
tyka Piastów realne zdobyła podstawy? 


Prawdą jest , że historia się powtarza. ; 


Otóż mamy znowu na to dowód. 

Słąd płynie wielka prawda, abyśmy nie 
powtarzali historycznych błędów. My two- 
rzymy dzieje, my tworzymy historię! Odtwo 
rzyliśmy znowu dzieje sprzed kilkanaście 
wieków, dzieja Słowian "zachodnich — 


oprzyjmy się jednak o nowe zdobycze nau l 


ki, wiedzy — a w szczególności o doświad- 
czenie, które nam dały wieki. 
Polska musi tutaj mieć swoją polity- 


kę, wymagana specyficznymi warunkami go- "" 


sppdarczymi, socjalnymi ziem zachodnich, 
aby móc narastać organicznie i związać 
przesiedleńca z autochtonem jednym pra- 
wem równości i miłości ojczyzny. Włedy 
bęaziemy mieli gwarancję posiadania tych 
ziem 

Tu przecież chodzi o moment przeisto- 
czenia słrukłury całego państwa. Z ziemia- 
mi zachodnimi stajemy się państwem prze 
mysłowym, a państwo takie to nie demiesz 
czy socha drewniana, ale miecz į puk- 
lerz pancerny mocarstwowego państwa. ' 

Za łaką ceną warto specjalnie trosz- 
ezyć się o dotychczasową wszelką pracę i 
twórczość na tym odcinku. Od Gdańska 
po Szczecin! Cień dzielnicowego nasilenia 
u nas powinien raz na zawsze zginąć. Pra- 
wo aułochtonów jest tutaj święte. — To 
prawo zagwarantuje Polsce granice za- 
chodnieę, bo ono jest naturalnym prawem 
Polski do tych ziem. i. R. 


kiedy zdaje się prze- i 


Aa 
N . - Cena 2,- zł 


Wiec protestacyjny w  Wojherówie 


Polski Związek Zachodni w Weij"erow e 
zorgenizował dnia 16 bm. o godz. 19 na 
sali p. Prusińskiego wiec protestacyjny z po- 
wodu wystąpienia amerykanskieao ministra 
spraw zagr. Byrnesa w Słutłgarcie w spra- 
wie naszych granic zachodnich. 

Po  zagajeniu przez p. Ługiewicza 
tenże powołał prezydium w osobasn pp. 
burmistrza Szczęsnego Bernarda, jako pize- 
woaniczącego, insp. szkolnego Fr. Skier- 
sk'ego į kier. Urzędu Propadanay Sł. Chwe- 
słowską jako ławników. 

Z kolei przemawiali pp. isp. szkolny 
Fr. Kowalski, z ramienia prez. Rady Powiat. 
mgr Rolecki, z ramienia komsji między- 


pa-iyjnej i wicestarosta Gumper, z ramie- 


ma Pow: Zw. Zawodowych.. 
Mówcy połępiali wszelkie wrog:= 


Głos 


zaku- 


sy skierowane przeciw suwerenncści Poiski 
i jej granicom zachodnim. 
„Polska, która dała swych synów popro- 
stu na rzeź, ma prawo do ekwiwaleniu. 
„Naszymi granicami frymarczyć nie wol- 
ne nawet p. Byrnesowi..." 


„Straciliśmy 7 milionów, stać nas zaiem 


na obronę tych granic..." 

„lak nam dopomóż Bóg" zakończył 
swoje przemówienie inspektor Kowalski. 

Zebrana bardzo licznie ludność miasta, 
wśród kłórej można było zauważyć nasze 
starinczi, dała dowód zrozumienia chwili. 
Gdy chadzi o nasz byt, o sprawę wielkiej 
wagi, ło zawsze idziemy razem jak jeden 
mąż. 

Na zakończenie odczyłano rezolucję na- 
stępującej treści: 


przeciw wojnie 


Amerykański R handłu Wallace po mowie Byrnesa 


NOWY JORK (PAP). 
Wallace 
polityki zagranicznej Stanów Zjednoczo- 
nych, w kłórym przestrzegał przed opiera- 
niem tej polityki na wzorach brytyjskich. 
Podkreślił on, że Wielka Brytania prowadzi 
na Bliskim Wschodzie politykę imperiali- 
styczną, co mogłoby doprowadzić do woj- 


Minister nandiuj | 
wygłosił przemówienie na temat | 


ny, w którą zostałyby również wciągnięte | 


Słany Zjednoczone. 

„Słany Zjednoczone 
własną politykę, opartą na realnych pod- 
stawach — oświadczył min. Wallace — 
Wielka Brytania i Związek Radziecki nie 
pragną wojny, ale niezależnie od zamiaru 
tych obu pańsłw niebezpieczeństwo wojny 
istnieje. 

Zdaniem min. Wallace'a w stosunkach 
międzynarodowych muszą nastąpić wzaje- 
mne ustępstwa i kompromisy dla ugrunło- 
wania trwałego pokoju. 

„Jsłnieje jeszcze na świecie — powie- 
dział min. Wallace — wiele elementów 
reakcyjnych, które pokładały swe nadzieje 
w zwycięsłwie osi, a obecnie głoszą przy- 


muszą prowadzić | 


ja.ń dla Słanów Zjednoczonych. Ci wczo- 


rajs; wrogowie, a dzisiejsi łałszyw, przy- | 


iaciele pragną wywołać wojnę pomiędzy 


Ameryką a Związkiem Radzieckim. Marzą | 
oni o tym dniu, w którym Związe« Radzie- | 


cki i Słany Zjednoczone zniszczą sie wza- 
jemnie. Nie wolno nam ulec wpływom tvch 
ludzi, czy to wewnątrz kraju, czy na arenię 
międzynarodowej. Pragniemy pokoju i chce 
my współpracy ze Związkiem Radzieckim. 
Jeżeli Związek Radziecki zrozumie nasze 
stanowisko wobec Wielkiej Brytanii, 
wierzę, że współpraca będzia możiiwa. 
Otóż nie dążymy do ocałenia Imperium 


Brytyjskiego, ani do zdobycia nałły za 


wszelką cenę, nawet za cenę Życia żołnie- | 


rzy emerykańskich. Nie chcemy dla zdoby- 
cia nafty dopuścić do rywalizacj: na skalę 
wszechświatową, gdyż doprowadziłoby to 
do nowej wojny". Dalej min. Wallace za- 
znaczył, że prawa małych narodów muszą 
być respektowane. Żeby to osiąynąć należy 
wzorować się na polityce pszydeje Roo- 
sevelła. 


Zbrodniarze hitierowscy 
- przed Trybunałem Narodowym 


Już w niedługim czasie rozpocznie się 
przed Najwyższym Trybunałem Narodqi 
wym seria procesów przeciw wydanym 
Polsce zbrodniarzom wojennym. 

W początkach października w Kato- 
wiecach odbędzie się rozprawa przeciw b. 
komendantowi Oświęcima Hessowi. 

W końcu października przed N.T.N. w 
Krakowie stanie b. szef t. zw. Rządu G.G. 


najbliższy współpracownik Franka — Bueh | 


ler. Prawdopodobnie w połowie listopada 
Najwyższy Trybunał Narodowy rozpatry- 
wać będzie w stolicy sprawę b. guberna- 
tora t. 'zw. dystryktu warszawskiego Fi- 
schera. Łącznie z nim zasiądą na ławie o- 
skarżonych b. sfarosła warszawski Leist, 


do- 


sprawca pierwszej masowej zbrodni, 


konanej na cywilnej ludności w Wawrze - 


Aninie płk. SS. Daume oraz drugi z kolei 
szef gestapo w Warszawie z lat 40—41, 
odpowiedzialny za egzekucje w ogrodzie 
sejmowym i Palmirach Meissinger. Łącz- 


nie z łą dobraną ekipą sądzony będzie 


przypuszczelnie również likwidator ghetta 
warszawskiego d-ca SS i policji Stroop, 
przebywający jeszcze w angielskiej strefie 
okupacyjnej, który wkrótce ma być przy- 
wieziony do Polski. Dochodzenie przeciw 
zbredniarzam niemieckim, którzy będą są- 
dzeni w Warszawie, prowadzi na zlecenie 
Prokuratury N.T.N. sędzia Józef Skorzyń- 
ski. 


tło | 


| sze Kasztbskji z dniem 1. 


Wejherowo, dnia 16 września 1946 r. 
REZOLUCJA 


My mieszkańcy miasta Wejherowa i po- 
wiału morskiego zebrani w dniu 16 wrze- 
śnia 1946 r. na wiecu, po wysłuchaniu 
przemówień w sprawie zakusów na nasze 
granice zachodnie, stwierdzamy: ___ 

Że ziemie odzyskane są ziemiami od- 
wiecznie polskimi, podstępnie nam zrabo- 
wanymii 

Powrót tych ziem do macierzy używa- 
my tylko za akt sprawiedliwości dziejowej 
i dlatego jaknajkategoryczniej protesłuje- 
my przeciwko wystąpieniom P. Byrnesa w 
Stuttgarcie, w którym próbuje on podwa- 
żyć słałość naszych granic zachodnich. 

Stwierdzamy, że każdą próbę zmiany 
łych granic Naród Polski odepchnie całą 
mocą swej połęgi duchowej i militarej w 
oparciu o sojusze z prawdziwymi przyja- 
ciółmi Polski. 

„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród!” 

Zebrani głośnymi oklaskami wyrazili 
swoją zgodę na treść rezolucji, a zarazem 
podkreślili swój protest przeciw obraźliwe- 
mu traktowaniu naszej wolnej Polski. 

Odśpiewaniem „Nie rzucim ziemi” 
kończono wiec. (r) 


za- 


wywodów . 


PiaśŚnica... 


Obywatelstwo m. Wejherowa j okolicy, 
jak wszystkie organizacje społeczno-poli- 
tyczne z niecierpliwością oczekują dnia 22 
września, kiedy ło pielgrzymym krokiem 
pójdzie tam, gdzie spoczywają szczątki 
zamordowanych Kaszubów, gdzie leży 
świadectwo ofiary i krwi dla Polski. 

Dosłojnicy Kościoła i Państwa, lud Wy- 
brzeża, lud kaszubski zervje strepe renóv 
svojich i woddó tczę tim vszetkjim, chłernii 
skonele dló Ti, co nje zgjinęła, be żóc pukji 
svjat mdze słojoł. 

—o— d 
Prace nad ordynacją wyborczą 


WARSZAWA (Obsł. wł.). W sobotę o 
goaz. 10 rano zebrała się specjalna pod- 
komisja poselska dla spraw ordynacji wy- 
borczej, pracująca pod przewodnictwem 
posła Grossa. Miała ona ustalić ostateczny 
tekst projektu ordynacji, kłóry dnia 20-go 
września znajdzie się na porządku obrad 
KRN. Po usłaleniu ustawy o ordynacji roz- 
pisane zostaną wybory. 


Do Czytelników 
Z powodu -podwyżki opłały pocztowej 
i zwyżki ceny papieru zmuszeni jesteśmy 
podwyższyć prenumerałę miesięczną Zrze- 
X. 46 r. do 35 
złotych. Ufamy, że ła podwyżka niewątpli- 


wie znajdzie pełne zrozumienie u naszych 
Czytelników. - 


Redakcja i Administracja. - 
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Podwyzka i regulacja płac 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
12 września br. powzięła uchwałę akceptu- 
jącą wnioski mieszanej Komisji Płac co do 
uregulowania sprawy uposażeń. * Uchwała 
ta obejmuje szereg dekretów, które zosta- 
ną przedłożone do zatwierdzenia Prezy- 
dium Krajowej Rady Narodowej oraz sze- 
reg toporządzeń Rady Ministrów, normują- 
cych dotychczasowy system uposażeń pra- 
cowników państwowych, samorządowych, 
spółdzielczych, w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych i zakładach przemysłowych, in- 
słytucjach użyteczności publicznej, sądo- 
wnictwie, szkolnictwie itd. 


Podwyżka ta ma wynosić przeciętnie dla 


całego kraju 20 proc. 

Górnicy mają otrzymać podwyżkę 35 
proc. dotychczasowych zarobków. 

Pracownicy kolejowi i pocztowi otrzy- 
mują 24—27 proc. zarobków. 

Jako najniższą sławkę wynagrodzenia 
niewykwalifikowanego pracownika, wyko- 
nującego lekką pracę fizyczną, ustalono 
złołych 8 za godzinę. Dla pracowników 
publicznych najniższą grupę wynagrodze- 
nia usłalono w wysokości 2 tys. zł mie- 
sięcznie. 

Wprowadzony zostanie 46-godzinny 
tydzień pracy. Znosi się stosowanie premii 
w państwowej i samorządowej służbie ad- 
ministracyjnej. Dla pracowników, którzy do- 
łychczas pobierali premie, wprowadza się 
dodatek wyrównawczy. 

Dodatki, stołeczny, na Ziemiach Odzy- 
skanych oraz na Wybrzeżu — zosłają usta- 
„lone w wysokości kwot absolutnych, nie jak 


Dolar załamuje się 

NOWY JORK (PAP). Załamanie się kur- 
su dolara w związku z kryzysem na rynku 
pracy, powoduje niepokój wśród obserwa- 
torów nowojorskich. Przekonanie „szarego 
człowieka”, że dolar posiada obecnie za- 
ledwie 1 efektywnej warłości przedwojen- 
nej, znalazło potwierdzenie w analizie wy- 
dałków narodowych. Analiza ta wykazuje 
m. in, że naród amerykański wydaje w 
sklepach 2 razy więcej niż przed wojną. 

Podczas, gdy w nasłępstwie strajków 
zarobki podniosły się o 7,3%, koszty utrzy- 
mania w ciągu ostatnich 6 miesięcy wzro- 
sły o 10%, 


r a 


Wieści z kraju i świata 


POLSKA 


— Prokuratura Specjalnego Sądu Kar- 
nego w Krakowie opracowała akt oskarże- 
nia przeciwko współpracownikom sławet- 
nych „twórców” narodu góralskiego w o- 
kresie okupacji niemieckiej Henryka Szał- 
kowskiego i braci Krzepłowskich. 

— W związku z otwarciem komunikacji 
lotniczej na trasie  Warszawa—Łódź— 


Gdańsk, dowiadujemy się, że czynione są | 
przez PLL „Loł” starania w kierunku zwięk- | 


szenia liczby samolotów, kursujących mię- 
dzy Warszawą a Łodzią. 


— Przybyła do Warszawy p. l. R. Eden | 


— honorowy dyrektor organizacji Childen's 
Communiły Chest, dla usłalenia form po- 
mocy, jaką pragnęłaby zorganizować dla 
naszej młodzieży. 

W dniu 13 bm. p. Eden wraz z przed- 
sławicielem Polskiego Czerwonego Krzyża 
udała się na tereny woj. dolno-śląskiego. 

— Prezydium Rady Ministrów przychy- 
liio się do życzenia ambasadora RP w 
` Moskwie prof. Henryka Raabego, który pro- 
sił o zwolnienie z zajmowanego stanowi- 
ska, ze względu na chęć powrołu do. pra- 
cy naukowej. 


— Liczba mieszkańców Szczecina prze- 
kroczyła w bieżącym tygodniu sło tysięcy 
obywateli. 

— Do portu w Szczecinie wpłynął pier- 
wszy słałek pod flagą angielską. Statek ten 
przybył z transportem 320 koni. 

Rejon porłowy dolnej Odry gościł do- 
tychczas tylko okręty duńskie, szwedzkie i 
rosyjskie. 


"Natomiast komisje: 


dotychczas w stosunku procentowym do u- `| 


posazenia. Zwiększone zostaną dodatki 
funkcyjne į stużbowe w służbie państwowej, 
samorządowej, kolejowej i pocztowej. 
Ustalone zostaną jednolite zasady pro- 
wadzenia słołówek. Zakłady pracy ponoszą 
tylko koszty administracyjne stołówek mie- 
sięcznie 300 zł na pracownika na ziemiach 


dawnych, 500 zł na ziemiach odzyskanych. | 


Ponadło Min. Aprowizacji i Handlu wypła- 


w — 


ca zakładom pracy w sektorze państwowym 
i samorządowym na każdego “pracownika 
kwołę 300 zł miesięcznie, z wyłącznym 
przeznaczeniem na zakup artykułów żywno- 
ściowych dla stołówki. Rada Zakładowa ka- 
żdego zakładu pracy może uchwalić do- 
płałę ze strony pracowników na dalszy 
zakup artykułów żywnościowych. 


wowówowa 


Z Konferencji Paryskiej 


PARYŻ (PAP). Sekretarz generalny Kon- | 
ferencji Paryskiej, Duparc, dokonał przeglą- 
du dotychczasowych osiągnięć. Z 223 ar- 
tykułów 5-ciu traktatów pokojowych tylko 
63 zosłały załatwione przez komisje. Z 200 
poprawek omówiono mniej niż 25%, W 
trzech komisjach postępy prac są najmniej- 
sze, mianowicie: w bałkańskiej komisji go- 
spodarczej oraz w obu komisjach włoskich 
— gospodarczej i politycznej. W tej ostat- 
niej Triest stanowi przeszkodę największą. 
rumuńska i fińska za- 
kończyły swą pracę. 


W komisji włoskiej politycznej delegat 
Jugosławii, dr. Bebler, wystąpił z drama- 
tycznym apelem, żądając Gorycji oraz 
miasta Montfalcone wraz ze stoczniami. Je- 
dnak większa część państw skłania się ra- 
czej do ustalenia linii granicznej według 
projektu francuskiego, przyjętego przez 
Wielką" Czwórkę. 

Komisja fińska odrzuciła 9 głosami prze 
ciw 2 wniosek Australii, proponujący u- 
tworzenie Trybunału obrony praw człowie- 


| 


ka. Na tym zakończono pracę nad trakta- 
tem z Finlandią. 

Komisja bałkańska, przy poparciu W. 
Brytanii, zajęła się problemme zagranicz- 
nych towarzystw ubezpieczeniowych w 
Rumunii — ku niezadowoleniu ZSRR i Ju- 
gosławii, które widzą w tym przejaw im- 
perializmu finansowego i niedopuszczalne 
wtrącanie się w cudze sprawy wewnętrzne. 

W komisji wojskowej trzej eksperci 
włoscy targowali się o powiększenie tona- 
żu floty o 15.000 ton oraz liczby maryna- 
rzy. M. in. chcą zachować 4 łodzie pod- 
wodne. Komisja przyjęła do wiadomości 
oświadczenie włoskie, ale nie wpisała go 
do traktatu, po czym w szybkim tempie 
przejrzała klauzule rozbrojeniowe, dotyczą- 
ce Rumunii. 

Komisja rumuńska (mimo sprzeciwu Z. 
S. R. R., Ukrainy, Białorusi i Czechosłowa- 
cji) przyjęła propozycję anglosaską, żeby 
spory traktałowe, w razie niezałatwienia ich 


na drodze dyplomatycznej, oddawać w 
przyszłości do Trybunału Międzynarodo- 
wego. 


Arabowie odrzucili projekt brytyjski 


LONDYN (PAP). Konferencja palesłyń- 
ska zebrała się onegdaj pod przewodni- 
cłwem ministra Bevina. Popołudniowe o- 
bracy odbywały się przy drzwiach zamk- 
meth. 

iak donoszą z kół miarodajnych, 6 spo- 
śrówu 7 państw arabskich carzuciło krytyj- 
ski projekt podziału Palestyny i uiworze- 


KRAJE EUROPY 


— W Padwie doszło do rozruchów na 
tle bezrobocia. Setki bezrobotnych zdemo- 
lowały szereg restauracji i kawiarni. Pró- 
bowano włamać się do sklepów. 50 bez- 
robołnych napadło na lokal „Gazeta Ve- 


neta” i po zdemolowaniu go podpaliło 
wyrzucone na ulicę umeblowanie i pa- 
piery. 


— W Tessalii terroryści zburzyli most 
na drodze z Trikala do portu Volo pad 
Morzem Egejskim. 

— „Krasnaja Zwiezda” domaga się wy- 
łoczenia procesu cesarzowi Japonii jako 
przestępcy wojennemu. . 

— Szwajcarska organizacja Don Suisse 
ofiarowała Polsce wagon pulmanowski, bę- 
dący ambulansem dentysłycznym. Po skom- 
pletowaniu personelu wagon wkrótce wy- 
ruszy. 

—- W Monte Video oczekują w najbliż- 
szym czasie zerwania słosunków dyploma- 


nia autonomicznego państwa żydowskiego 
Delegaci arabscy mają przedstawic swój 
własry projekt. 


|| 
Poza obrębem konferencji obradował!” 
działacze żydowscy w Londynie. Sprawa 
ewentualnego udziału niektórych czynni- 
ków żydowskich w konferencji palestyń- 
skiej nie jest dotychczas. wyjaśniona. 


tycznych z Hiszpanią generała Franco. 
Dziś rano odbyło się posiedzenie w mini- 
słerstwie spraw zagranicznych, w czasie 
którego rozpatrywano problem stosunków 
między obu państwami. 

BELGRAD. Marszałek Tiło przyjął na 
audiencji ambasadora R. P. w Belgradzie 
Jana Karola Wendego. 


WIEDEŃ (API). W dniu wczorajszym o- 
puściła Wiedeń delegacja austriacka, uda- 
jąc się do Warszawy. Delegacja ta ma 
przeprowadzić rokowania handlowe. 


LONDYN. Agencja Reułera donosi, że 
w dokach Devonportu i Portsmouth czyni 
się przygotowania do przekazania angiel- 
skich okrętów wojennych marynarce chiń- 
skiej. 

LONDYN (PAP). Rząd brytyjski posta- 
nowił repatriować niemieckich jeńców wo- 
jennych. Co miesiąc repatriacja ma objąć 
15 łysięcy osób. 


Byrnes bedzie mówił w Wiedniu 


PARYZ (Obst. wł). W kołach zbliżo- 
nych do min. Byrnesa twierdzą, że w naj- 
bli iższych dniach min. Byrnas wygłosi prze 
mówienie, tym razem we Wiedniu. Terim 
eiaei dotychczas nie zosłał usta- 
lony, przypuszcza się jednak, że w mu 
we swej omówi słanowisko Ameryki wo. 
bec Austrii oraz sprecyzuje niektóre spra- 
wy poruszone w mowie słułłgarckiej. 

Mowa ła będzie zarazem odpowiedz a 
na czsłałnią mowę amerykańskiego mini- 
sta handlu Wallace'a. W kołach tych 


twierdzą również, że Wallace wygłosił swe 


Jerzemówiienie bez ‘porozumenia sis z 
Byresem į że wobec łego nie może być 
ono wyrazem polityki rządu amerykańsi:ei- 
go. 
SGO 

Churchill przemawia w Zurychu 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że Winston Churchill zamierza wygłosić 


dnia 19 września w uniwersytecie w Zury- | 
4 . ` { 
chu przemówienie dotyczące spraw euro- | 


pejskich.. 


Uwagi i spostrzeżenia 


Jaka ordynacja wyborcza? 


Przedmiotem obrad podkomisji KRN., 
które odbyły się w sobotę 14. 9./br. była 
ordynacja wyborcza do Sejmu Ustawodaw- 
czego. Omawia ją w wstępie „Gazeta ku- 
dowa”: 

„Projekt prawa wyborczego opracoway 
jest wspólnie przez PPR i PPS. Opiera się 
on zasadniczo na ordynacji sejmowej z 
1922 r. a więc, przy rozdziale mandatów 
poselskich, utrzymuje proporcjonalność sy- 
stemem de Hondta, zachowuje ilość 444 
posłów, z których 372 wybiera się w okrę- 
gach, a 72 wchodzi z list państwowych, mie 
zmienia cenzusu wieku dla czynnego i 
biernego prawa wyborczego, wprowadza 
nałomiast kilka bardzo istotnych į zasłana- 
wiających inowacyj.” 

Dla nas obywateli powstaje tylko jedysa 
troska, by w przyjęciu ordynacji wyborczeg 
decydował prawdziwy demokratyczny duch 
ludu. (j) 


Z dnia 
Triest a Gdańsk 


Triest w ostatnich dniach jest przede 
wszystkim przedmiotem ścierania się wpły- 
wów anglosaskich i słowiańskich. 


Anglosasi chętnie widzieliby Triest ja- 
ko wolny okręg, Słowianie widzą, że Triesł 
to dążenie przekształcenia go w bazę ma- 
rynarki wojennej na progu Bałkanów. 
tego rodzaju tendencji 
„Prawda” przytacza artykuły Waltera Lipp- 
mana, dziennikarza amerykańskiego, za- 
mieszczone w „New York Herald Tribune” 
i w paryskim „Figaro”, w których Lippman 
wypowiada się przeciwko jakiemukolwiek 
uregulowaniu całego zagadnienia granicy 
włosko-jugbsłowłańskiej oraz zagadnienia 
Triestu. 


Jako ilustrację 


„Zdaniem Lippomana — pisze „Prawda” 
— oba łe zagadnienia należy odłożyć na 
czas nieokreślony. Przyjęcie tego rodzaju 
wniosku — wyjaśnia Lippman — pozwoli- 
łoby Stanom Zjednoczonym i Anglii na za- 
chowanie sił zbrojnych w Trieście. 


Co więcej, dziennikarz amerykański daje 
do zrozumienia, że jeśli w sprawie Triesłu 
i granicy włosko - jugosłowiańskiej osiąg- 
nięłe zostanie porozumienie, ło wówczas 
elementy ekspansjonistyczne w  Słanach 
Zjednoczonych postarają się o ło, by senat 
amerykański nie ratyfikował takiego poro- 
zumienia. 


Jest to rozszerzenie ekspansji amerykań- 
skiej na tym terenie, oraz w kierunku mo- 
rza Czarnego. Nie jest to „poliłyką” wy- 
rachowanego ryzyka, jak ją Lippman nazy- 
wa, ale polityka igraszki z pokojem. 


PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu włoskiej 
komisji poliłyczno - terytorialnej delegat 
polski, radea Winiewicz, nawiązując do 
swego poprzedniego przemówienia opar- 
tego na analogii Gdańska z Triestem, za- 
atakował projekt słatułu z racji dualizmu, 
cechującego jego strukturę. 


Traktat wersalski — wywodzi mówca — 
nie doprowadził do ostatecznego zlikwido- 
wania związku wolnego miasła z Rzeszą 


Niemiecką. Żaprzeczono samej zasadzie 
wolnego miasta. Uczyniono z Gdańska 
miejsce słarcia sprzecznych interesów. 


Skoro posłanewiliśmy oddzielić Triest od 
Włoch, więzy łączące lo miasto z Włocha- 
mi powinny być przecięte. Statut winien 
ograniczyć się do ustalenia wzajemnych 
stosunków miedzy Jugosławią i obszarem 
Triestu, gdyż Jugosławia stanowi naturalne 
zaplecze łego obszaru. W Gdańsku pewne 
gwarancje dane polskim kolejom okazały 
się niewysłarczające. Posiadanie systemu 
monetarnego jednolitego z systemem Jugo- 
sławii leży w interesie samego Triestu. 
Gdańsk miał wolną rękę w dziedzinie wa- 
lutowej i w rezulłacie ustawodawstwo gdań 
skie pozostawało w ciągłym konflikcie z 
polskim. 


Nr. 102 


Zrzesz Kaszśbskó 


Łużyce — przyczółek słowiańszczyzny 


Naród, któremu się odmawia miejsca 


Mister Byrnes był w Sztutłgarcie. 
Stutthofu ze Szłutłgartu nie jest znów fak 
daleko, jeśli się zrobiło taki wielki rejs do 
Niemiee z Ameryki Północnej. 

Od Sztutthoffu tylko 
Wrzeszcza, miejsca słynnej wytwórni my- 
dła ze zwłok polskich, rosyjskich, żydow- 
skich i innych narodów europejskich. 

Gdyby karła wojny się odwróciła, kto 
wie, czy surowca nie dostarczyłaby oj- 


czyzna pana Byrnesa, pana Bevina, jak go | 


dostarczała Polska. 


Ci dwaj panowie B., gdyby się zastano- | 


wili i przeprowadzili na miejscu wizję lo- 
kalną hiłlerowskich warszłałów śmierci, gdy- 
by obejrzeli sobie te oświecimskie rakar- 
nie, te jatki ludzkiego mięsa, możeby ina- 
czej mówili o naszych prawach do granic 
zachodnich. 

Gdyby pan Byrnes, zaczepiający nasz 
tytuł do ziem odzyskanych, pojechał nad 
Nissę, gdyby się przejechał po Łużycach, 
przekonałby się naocznie, że nasza miedza 
na zachodzie nie jest tak zbytnio wysunię- 
ta, że Polska, gdyby tak byał żarłoczna, jak 


Germania, pokazałaby swój apetyt i na 
prasłowiańskie dzierżawy sięgające po Ber- 
lin, ba — nawet i po Hamburg, Lipsk, 
Drezno. 


My zadowolimy się tym, co mamy. Ale 
nie możemy się zadowolić takim stanem 
prawno-poliłycznym, w jakim po dziś dzień 
pozosłaje ziemia Serbów łużyckich. 

Tej ziemi trzeba dać wolność. Nie moż- 
na pozwolić, ażeby półmilionowy naród sło- 
wiański, który tysiąc lat germańskiej okupa- 


cji przetrwał z bohaterskim oporem i upo- | 


rem, ażeby łaki naród miał zginąć w okre- 
sie gdy słowiańszczyzna tryumfuje nad hy- 
drą krzyżacką, gdy drugi, pełniejszy Grun- 
wald, przenieśliśmy pod Berlin i za Berlin. 

Czy czasem nie popełniliśmy i drugiego 
„błędu grunwaldzkiego? Czy nad drugim 
Grunwaldem nie ciąży przekleństwo niedo- 
kończonego dzieła? 

Przecież nie może być pełni zwycięstwa, 
skoro naród iużycki, krew z krwi, kość z 
kości słowiańskiej, dyszy ostatkiem sił. 

Jutro może być późno. A naród ten 
chce żyć. Naród ten żyć musi. Sprawa Łużyc 


Do | 


_, są przyczółkiem słowiańskiego bezpieczeń- | 


zajęczy skok do 


- wszem, ale... 


jest sprawą całej słowiańszczyzny. Łużyce 


stwa. 

Takie refleksje snutem, patrząc na czy- 
ste wody Nissy, czyste jak sama sprawa tə- 
go nieszczęśliwego narodu, kłóremu się 
odmawia miejsca na ziemi. 

* y * 

Zgorzelice, miasto łużyckie, rozdarte są 
na dwie części: na niemiecki Goerlitz i na 
polskie Zgorzelec. Po łużycku zowie się 
Zhorliec. Niemcom przypadło $ miasta za 
Nissą, nam tylko z tej strony rzeki przed- 
mieście, uboga dzielnica robołnicza z pię- 
cioma łysiącami mieszkańców. 

Z tamtej strony masta, niedawno niejaki 
Kaiser, jakgdyby w przeczuciu stutłgarckiej 
mowy Byrnesa, grzmołnął na wszystkie nie- 
mieckie rozgłośnie mowę, godzącą w na- 
szą łużycką grańicę. O samych Łużycach 
łen świeżo pomalowany na demokratyzm 
hiłlerowiec nic nie powiedział. 

Łużyce w pejęciu Niemców nie istnieją. 
| dla Ameryki są być może jakimś rezer- 
wałem ginącym na podobieństwo któregoś 
ze szczepów Północnej Ameryki. | w ogóle 
o tym nia nie wiedzą, albo zgoła wiedzieć 
nie chcą. Może zdziwiłby się anglosaski 
mąż stanu, gdyby mu się czarno na białym 
udowodniło na podsławie źródeł niemiec- 
kich, ze sam Berlin był osadą prasłowiań- 
ską i że w języku połabskim oznacza nic 
więcej tylko cmentarz. 

| w samej rzeczy wielka stolica niemie- 
cka słoi na cmentarzysku słowiańskim. Pod 
samym Berlinem są wioski, które maja sło- 
wiańskie nazwy. Nawet jest Kraków. Po- 
uczający byłby taki objazd p. Byrnesa po 
ziemi dawnych słowian. I możeby włedy 
tekst mowy szłutłgarckiej uległ przereda- 
gowaniu. 

Zyskałaby na tym sama mowa, zyskała- 
by na tym sprawa pokoju ; sprawiedliwość 
nie byłaby gwałcona. 

Pan Byrnes obudził tęsknoty Niemców, 
ale i wzmógł naszą czujność. Na wszelkie 
próby rewizjonistyczne cdpowiadamy: , O- 
rewizja sprawy łużyckiej. Ta 
sprawa nie jest załatwiona. Ona szeroko 
stoi ołwarłą, a tyłuł jej brzmi: 


że na 


Łużycom | 


wolność! To nasza odpowiedź na mowy 
szłuttgarckie, fultońskie. 

Mowa szłułłgarcka wstrząsnęła światem. 
Wstrząsnęła naszymi sercami, w Ameryce 
tylko... giełda. 

Po wstrząsie nastąpiło uciszenie. jestem 
na ziemiach odzyskanych pó tej już mowie. 
Byłoby naiwnością z punkłu widzenia żle 
prowadzonej propagandy, gdyby napisać, 
życiu społeczno-gospodarczym tła 
mowa się nie odbiła. 

Byłem jednak przygotowany na coś gor- 
szego, na panikę. Nic podobnego. Po chwi- 
lowym wstrząsie nastąpiła równowaga. Ży- 
cie wchodzi w swoje łożyska. 


Przez Nissę tak, jak i przed tym idzie | 


szmugiel słoniny i wszelkich artykułów ży- 
wnościowych na zasadach niedozwolonego 
obrotu zagranicznego. 

Dokarmiamy Niemców z iście polską 
beztroską. Bo wmiastach, dokąd ta żyw- 
ność idzie, nie ma Serbo-łużyczan. Miasła 
są zgermanizowane. 

Narodowość skryła się pod wiejskie 
chały. Wieś zawsze i wszędzie w dziejach 
umęczonych narodów, skazanych na zagła- 
dę, jest arką przymierza między dawnymi 
i nowymi lały. 

Łużyce ten słowiański przyczółek, musi 


być dla słowiańszczyzny utrzymany. Polska | 


była „natchnieniem świata”, teraz musi być 
swoim natchnieniem. Sprawa Łużyc nie jest | 
tylko sprawą samych Łużyc. 

Łużycom wolość, to bezpieczeństwa na- 
szym granicom na zachodzie. 


leon Sobociński. 
io E M m do G i <a. ję iwa RZ, 
Z pomocą Łużycom 

W dniu 14 bm. odbyło się w Warsza- 
wie w lokalu komitetu słowiańskiego ze- 
branie „zarządu Polskiego Towarzystwa 
przyjaciół narodu łużyckiego. 

Po omówieniu aktualnych spraw organi- 
zacyjnych, postanowiono skoordynować ak- 
cję prołużycką, prowadzoną w Polsce przez 
szereg odrębnych organizacji. W tym celu 
zostanie zwołane ogólne zebranie przed- 
stawicieli wszystkich towarzystw į komiłe- 
tów prołużyckich w Polsce na dzień 12 
października w Warszawie. 


Odnowienie kościoła 
w Odmuchowie 

Kościół w Odmuchowie na Gómyrg 
Śląsku należy do najpiękniejszych arcydzieł 
budownictwa renesansowego na Ziemiach 
Odzyskanych. Historia jego sięga XII wie- 
ku. W 1241 roku ucierpiał od Tatarów, idą- 
cych ku Lignicy, kilka razy był splądrowany 
przez czeskich Husystów, w obecnej zaś 
formie istnieje od 1670 r. 

Wypadki wojenne pozbawiły go dachu 
i okien. Dopiero jednak dr. Klus, konsar- 
wafor i architekci prołesor politechniki Kar- 
czewski i Obrzycki, bawiąc służbowo me 
Zamku Pastowskim, zwrócił uwagę na fa- 
talne skutki. takiego stanu, to też nałych- 
miast zwołano parafian, przedstawiono im 
opinię konserwatorów, wybrano Komitet 
Odnowienia Kościoła, którego przewodni- 
czącym zosłał wybrany burmistrz Rzeszód- 
ko, „zastępcą prezes M. R. N. Kubinek, 
skarbnikiem ks. Ufryjewicz, sekretarzem 
kier. Opieki Społecznej Weryński i przy- 
stąpiono do zbiórki funduszów na restau- 
rację kościoła przy pomocy wszystkich 
partyj politycznych i przystąpiono zaraz da 
pracy. 


Rocznica na czasie 
WASZYNGTON (PAP). W proklamacji, 


wzywającej do uczczenia w przyszłą śro- 
dę 150-tej rocznicy orędzia skierowanego 
do narodu amerykańskiego przez pierw- 
szego prezydenta Słanów Zjednoczonych 
Washingtona, prezydent Truman oświad- 
czył: „Powinniśmy mieć zawsze w pamięci 
jego wezwanie do jedności narodowej i 
odpowiedzialności obywatelskiej w oparciu 
o zasady moralności, dobrej wiary i spra- 
wiedliwości względem wszystkich narodów, 
gdyż zasady te są trwałymi fundamentami 
naszej republiki”. 


Konferencja premierów 
peństw niemieckich 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 
ze Stuttgartu, że po mowie ministra Byrne- 
sa termin zwołania konferencji premierów 
państw niemieckich ze wszystkich stref o- 
kupacyjnych został ustalony na 10 paździer- 
nika. Konferencja zosłanie zwołana do Ere- 
my. Niemiecka Rada Słanu w amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej postanowiła opra- 
cować wspólną deklarację dla wszystkich 
stref okupacyjnych. 


ALEKSANDER MAJKOWSKI 
Zteć i Przigodë 
Remusa 


Zojerea:ito Kaszabskii 
(Postępni vątk) 


— Znovu va dvaji v gromadze jak no 
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ve Zvadze na liłkupje. Takji przijacelsivo | 


je wvjęcij vorté njiż torba pjenjędzi. Ale 
czimu va sę tak verzasła. Ko jô mom do- 
bré novosce za pazechą. Vojna jidze i 
dlatego serce krolevskji peinć je taskji 
dlo vszelkjich vistępcóv. Wuvożej Remus: 
Vińdzesz z prize, le podpjiszesz ten pa- 
pior, chturen jô ce tu pokożę. 

— A cuż na tim papjorze stoji? 

— Njick takjigo! Remus przeznaje, że 
so zle postąpjił procem vłodze krolevskii, 
że go sąd wukoroł spravjedłevje į że prosi 


wo veboczenjć, bo sę wodłąd 'popravji. A , 
krol jegomosc na takji pjismo podaruje | 


jemu z vjelgji łaskji resztę szirofe. 
Na to jô wodrzekł: 


— Tego jô njigde nje podpjiszę, bo 


mje njespravjedlevje wobsądzile. 

— To je co jinszigol — rzekł Czernjik. 
-- Chłuż povje, 
“malované słova mają rzec provdę? Kjej te 
zelżesz dregjimu v wocze, tej krev ce mo- 
że zaczervenji lica, ale papjor sę njigde 


nie zaczervjenji, bo nji mó woczu, be sę | 


vstidzec. Napjisz na njim novjększą łesz 
a won wosłanje bjołi jak tuchna njedovjin- 
nosce. Przez to też wod początku, jak lu- 
dze sę na wuczile mesle svoje znakami 
na pjismje kłasc, nomądrzeszi z njich wu- 
żivele pjisma do zatacenjó provdzevich me 


że tińtem na papjorze | 


sli i zamedlenjó woczu głupich. Cuż cë; 
to szkodzi Remus, kjej podpojiszesz kavałk-/ 


papjoru, beles veszedł na voląl 
— Jó łże żodni nje podpjiszę! 
— Z głupjim na rekji a won żabe chvo- 


tó! — rzekł pan Czernjik i' vstoł. -— Ko | 
doznovosz sę jednak, Remus, ricerzu słuń- , 


ca i provde, żem tobje żeczni. Njick nje 
pomoże le'procem tvojim vłosnim chcenju 
będę cę muszoł vevec z ti sodze. Bivej 
zdrów! 

Jak sę za njim dvjerze zamkłe. pjerszą 
moją meslą beło: Cuż za njeszczesce dzi- 
so spadnje na mje? 

Ale Trąba vestchnął głęboko i“ poys 
dzoł: 


— Głova mje mocko zabołoła, jak no | 


po nim pjekjelnim trunku ve Zvadze, kjej 
jô- wodecknął v stogu na polu. Ale to ce 
povjem: Zmovję na jintenceję Czernjika 
dzesęc poczerzi za navrocenjć grzeszni- 
kov, kjej won dotrzimó słowa i cebje $ ti 
sodze vebavii. 

Ale jó wodrzekł: 

— Kjej będze takó voló Boskó, tej jo 
jesz zdróv z ti sodze vińdę, ale pjekjel- 
nimu duchovi jó nje chę bec vjinjen moji 
svobode! 

Njeszczestlevó novjina nje minęła mje 
dnja tego. Dozerocz przenjosł' mje list wod 
Marte z Pustk: woje wumarł. Tero jô, Re- 


mus, cebje ju vjęcij nje woboczę, bo Mor- | 
cen mje bjerze za bjałkę. Njech tokje Pon | 


Bog błogosłavji v żecu! 
Kjedem list pokozoł Trąbje, won kjivoł 
głovą i povjedzał: i 
— Nje movjił jô, że tak będze? Miicha- 
łovji beło namjenjonć, to ga i nje minęło. 
To beła jego vłosnó przepovjesc. Nad serołtą | 


Bag mó słarżą, a Morcen będze dobrim | 


chłopem dla nji. Njech sę żeniji. Jó vjedno 
moviił, że żoden chłop dobrich dnji nji mo- 
że znjesc.. 

Sztrofa Trąbe sę skuńczeła, a jó znovu 
wostoł som. Ale na svjał szła krevavó bu- 
rza. | navetk cvjardi Njemce velękle sę i 
sfolgovele wucisku na naszi zemji. Tak tede 
chocem .żodnigo przeproszenjó nje podpji- 
soł, jednigo dnja wodemkłe sę przede mną 
brome sodze i jô z woddechem wulgji wu- 
zdrzoł jem sę znovu na voli. 


Kuńc drugjigo dzelu. 


Trzeci dzel 
SMĘTK 
XXXI 
Jak Remus vemaszerovoł ze sodze pruskji 
z muzeką. Wo pannje Klemje na Vesokjich 
Zoborach. 

Beło to koło svjętigo Jakuba, jak mje 
ze sodze pruskji vepuscile. Woddele mje 
prze ti worędze vszetko, co mje noleżało: 
Pjenjędze, ruchna, karę a navełk ksążkji. Ale 
kjedem so z wuvogą jeden z ojich vibor- 
kóv przekartovoł, tej jô wjidzoł, że „kro- 
lovo korune polskji” beto czorną farbą za- 
mazané. | ve vszeskjich drugjich viborkach 


beto to vezvanjć do Matkji Boskji tak samo 


zamalovane. Ale jô so wuvożol: 


— Jakji va głupi! Chocbesta vołłorze i | 


ksążkji zamalovele, ko jednak Wona kroluje 
v njebje i mó v wopjece korunę svoją pel- 
ską! 

Kjede sę broma sodze przede mną wo- 
demkła, a jô popichające svoję karę ma- 
szerovoł na volą, wuczuł jem njespodze- 
vaną muzikę. To Trąba i kamrot Veber 
przed bramą v trąbe dęle, jak na jakji svję- 
to. Jak jô sę nalozł na wulice, tej wonji 


„. 


, 


chiże vesunelć naprzodk ə szle marszovim 
krokjem grająci przede mną przez mjasło: 
ku vjelgjimu dzewvovanju sę ludztva. Tak 
wanii mje wodprovadzile jaż do koscoła, 

chdze jô chcoł Panu Bogu podzękowvac za 
to, że tim pruskjim sędzom zmjękczet ser- 


"ca cvjarde. Doznoł jô sę pozdnii, ze wu- 


stąpjile le ze strachu, nje vjedzące, cze ve 
vojnje z Francuzem dobędą, cze nje. Bo 
skorno dobele, tej zatvardzilś serca svoje 
njepotemu | wuciskele naju Kaszubóv oo- 
rzij, njiże przed vojną. SĘ 

Dzivno to jednak vezdrzałoł Dvuch mu- 
zikanłóv v trąbe dącich a jó slode z moją 
karą przez miasto: Chło żiv, stanął , sę 
przezeroł, jaż całó procesejó sę vkoło nas 
zebrała. To też Szabelka, dovająci boczenje 
na porządek v mjesce, przebliżeł sę z wo- 
demkłą do vadzenju gębą. Ale jak won 
wuzdrzoł mje, tej nje tile gębę ala ; wo- 
cze wodemknął szeroko i słojoł cecho jak . 
trus, jaż ma przemaszerowała. 

— To beł trijumf njedovinnoscel — 
rzekł Trąba, kjej jem jich wobu czestovoł 
wu Neumana. — Ale będze pevnim, Re- 
mus, że wonji be nom ti pojigji nje dele, 
kjejbe nad njimi nje visała vojna. Szabel- 
belka som mjoł strach, żebes mu nje vë- 
kjdł reszte zębov, a szandaróv, że to chto- 
pe seti i dzirżkji, tich wonji vszetkjich vzę- 
le pod jiverę, be mogle tłuc Francuzów. 
Naszim wonje też nje darovele. Stach, Kle- 
rik, Franck a navet Leon ze słenką ju noszą 
ruchna krolevskji. Żol mje je, że może i to- 
bje, Remus, nje przepuszczą. Cuż te tam 
na vojnje zrobjisz, kjej cebje njicht nje 
rozumie. 


(Postępni vątk) 


SŁ, Ą 
Na Zie 
WERSJA! (OGN 7 
W związku z piełgrzymką do miejsca | 


kaźni i zamordowanych przez hitlerowców, | 
wzywamy wszystkich właścicieli samocho- 
dów, trakłorów i powózek, by w dniu piel- 
grzymki, w niedzielę, dnia 22 bm., stawili 
się z swymi pojazdami na rynku wejherow- 


Komunikują, że... 


GDAŃSK. 
z dna Kanału Kaszubskiego prom kolejowy 
„Gedania”. Prom 
kolejowe na wyspę Holm. Podczas odwrołu 


Ostatnio podniesiony zosłał 
łen przewoził wagony 
został zatopiony przez Niemców. Podnie- 
sienie promu było kłopotliwe. Prom waży 


około 400 ton. 


GDAŃSK. Na terenie Politechniki Gdań- 


skiej ukończono roboły remontowe w gma- 
chu Chemii oraz krycie dachu w gmachu 
głównym. W dziale szkolnictwa średniego 
i niższego znajduje się w remoncie: 10 
szkół powszechnych i 3 gimnazja. W dzia- 
le szpiłalnictwa prowadone są roboty re- 
monłowe w szpiłalu PCK. i politechniki. ` 


SOPOTY. Akademia Nauk Politycznych | 


w Sopocie. Z nowym rokiem akademickim 
ezynna będzie wyższa uczelnia — Akade- 
mia Nauk Politycznych, które będzie od- 
działem Akademii Nauk Politycznych w 


Warszawie. Oddzał Akademii posiadać bę- / 


dzie na razie dwa wydziały: administracji 
publicznej i finansowo - ekonomiczny. By 
umożliwić pracującym uczestniczenia na u- 
czelnię wykłady odbywać się będą po po- 
łudniu. jak i nie będą wymagane świade- 
cłwa dojrzałości od pracowników ponad 
25 lat, którzy zajmują stanowiska w insty- 


łucjach państwowych, społecznych į gospo- | 


darczych, jeżeli senat akademicki uzna ich 
za dostatecznie przygotowanych. 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso- | 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- | 


| 


zwisko Bak Małgorzatą — Gawino, pow. | 
morski. 


UNIEWAŻNIAM skradzione tymczaso- | 


we zaświadczenie rehabilitacyjne i inne i 
dowody na nazwisko Szymelfeniq Broni- | 


s sława, Lębork, Murarska 21. (306) | 
UNIEWAŻNIAM zqubione tymczaso- | 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- 
zwisko Gojka Agnieszka, Reda, pow. 
morki, (321) 
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad- 
czenie rehabilitacyjne ną nazwisko Block 
Marta i Klara, Gościtino, pow. morski. 
(326) 
UNIEWAŻNIAM zqubiony polski do- 
wód osobisty, stałe zaświadczenie reha- 
bilitacyjne i kartę rowerową na nazwisko 
Dzienisz Paweł, Wyszecino, pow. morski. 
(327) 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso- 


we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- ; 


zwisko Irena Marzejanówna, Pogórze, 
pow. morski. (328) | 
UNIEWAŻNIAM zqubione stałe za- 


świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Ciskowski Marta, Chłapowo, pow. mor- 
ski. 
POTRZEBNY od zaraz TOKARZ -— war- 
szłał samochodowy W. Wasilka, Wejhero- 
wo, ul. Wałowa 26. (361 
OSTRE WYSTĄPIENIE przeciw p. inż. | 
Madyńskiemu w dniu 3 bm. cofam. T. Mi- | 
klaszewski 360) 


REDAKCJA: redaktor 


a 


naczelny Brunon 


ŽZrzesz Kaszêbskô 


Ofiara dla Piaśnicy 


skim o godz. 7 rano, celem odwiezienia 


starców i inwalidów, którzy pragną uczest- | 


niczyć w hołdzie pomordowanym za Polskę. 


Pow. Zw. Zachodni. 


O 


Srebrne gody małżeńskie 

DZIERŻĄŻNO, pow. kartuski, W dniu 
23. 8. br. obchodzili swe srebrne gody 
małżeńskie małżonkowie Bernarda i Jań 
Kossowscy. Mszę św. na intencję jubilałów 


odprawił ks. prob. Radłke w kościele pa- | 


rafialnym w Żukowie. 

P. Jan Kossowski jest kierownikiem tu- 
tejszej szkoły powszechnej i cieszy się 
szacunkiem społeczeństwa, czego dowo- 
dem liczne życzenia i dary z okazji srebr- 
nych gód małżeńskich. 


Otwarcie szkoły dia dorosłych 
w Wejherowie 


Kierownictwo Szkoły dla dorosłych w 
Wejherawie (ul. Dworcowa 5) podaje do 
wiadomości osób zainłeresowanych, że roz- 
poczęcie roku szkolnego nastąpi w ponie- 
działek, dnia 23 bm. g godz. 17-tej. 

Osłateczny termin zapisów do wymie- 
nionej szkoły upływa w sobołę, dnia 21 b. 
m. (od godz. 18—19) pod wyżej wskaza- 
nym adresem, parter, pokój nr. 4. 


Kierownictwo Szkoły. 


PAAA 


Ze sportu na Kaszubach 


Koniec wakacji pięściarzy 

Sekcja pięściarska K. S. „Gryf”'u wzno- 
wiła już treningi. Treningi rozpoczynają się 
24 bm. i odbywać się będą w sali Gimna- 
słycznej przy Pańsłw. Gimnazjum, ul. So- 


| bieskiego, we włorki, czwartki i soboty od 


godz. 19-iej. Nadzór nad treningami obej- 


UNIEWAŻNIAM zgubine tymczasowe | 


zaświadczenie na nazwisko Dobke Ger- 
truda, Wejherowo. (84) 


(274) | UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi- 


sły, zaświadczenie RKU. Łódż. Kaczała 
Adam, Małe Boże-Pole, pow. Lębork. (336) 

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabiliłacyjne na nazwisko Bonna 
Jadwiga, Puck, Rynek 11. (338) 

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód oso- 
bisty, zaświadczenie RKU. Gdynia i inne do- 
wody Ropel Stefan, Jeleńska-Huła, powiat 
morski. (339) 

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe ząświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Sycnow- 
ska Klara, Przetoczyno, pow. morski. _(334) 

POTRZEBNA samodzielna gospodyni-ku- 
charka do majątku. Wiadomość w Admini- 
stracji „„Zrzesz Kaszebskó”. (335) 

_UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za- 
świadczenie rehabilitacyjne, zaświadcze- 
nie poborowe i inne dokumenła. Rohraf 


UNIEWAŻNIAM 


zaświadczenie 


zgubione tymczasowe 
rehabilitacyjne na nazwisko 


| Gołąbek Alfons, Łebno, pow. morski. 340) 


UNIEWAŻNIAM skradzione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Barlaś Anna, Jastarnia, pow. morski. (341) 

ZGUBIONO bronzową teczkę z doku- 
mentami dnia 4 września 1946 r. ze słacji 
kolejowej na ul. 3-go Maja. Uprasza się 
wyżej wymienioną zgubę o zwrot za wy- 
nagrodzeniem do Administracji „Zrzesz Ka- 
szebskó”. ` (362 


muje kierownik sekcji kol. Labuda, który 
również na miejscu przyjmuje zgłoszenia do 
sekcji pięściarskiej. 


Jerzy Dabrowski zwycięzca 
Jerzy Dąbrowski, zwycięzca „Grand 
Prix" Śląska z S. M. „Gryf”-Wejherowo — 
N. S. U. 250 ccm. w roku 1938, był repre- 
zenłanłem Polski na wyścigu w Estonii. W 
r. 1939 w wyścigu o Puhar Bałtyku zajął II 
i MI miejsce, bijąc m. in. Fina Leonnforda 
ı Esłończyka Tomsona w r. 1939 w chwili 
wybuchu wojny zajmował I m. w tabeli mi- 
strzostw motocyklowych Polski w kat. wy- 
ścigowej do 350 ccm. Dwukrołnie łamał 
nogę ne zawodach, co nie odstraszyło go 
od startów, podobnie jak inne przeciwności. 
Jerzyk nie może żyć bez motocyklu. 
P, Fink. 


INFORMUJEMY 


Polskie Radio, w porozumieniu z Ligą 
Esperanłystów, organizuje audycje w języ- 
ku Esperanto. Nadawane one będą w każ- 
dy poniedziałek o godz. 23-ej przez radio- 
słację Warszawa Ill na falach krótkich 
499,06 m. 


* ë k 


Delegatura PKC. w Londynie wysyła pa- 
czki do kraju jedynie na prośbę członków 
rodziny lub przyjaciół adresata, przebywa- 
jących w Anglii. Wszystkie osoby, które 
pragną otrzymać paczki za pośrednictwem 
PCK, winny zwrócić się do swoich krew- 
nych ; przyjaciół na terenie Wielkiej Bryta- 
nii. Po wpłaceniu przez nich sumy, słano- 
wiącej cenę nabycia paczki, Delegatura P. 
C. K. prześle paczkę do Polski. 


Rejestrować samochody 


Ministerstwo Aprowizacji i Handlu po- 
daje do wiadomości: Zgodnie z zarządze- 
niem Ministra Komunikacji z dnia 28 czerw- 
ca 1946 r., L. dz. EE. 5119/46 j instrukcją 
Centralnego Zarządu Motoryzacji z dnia 
28. 6. 46, spółdzielnie 
winne zgłosić użyłkowane przez siebie po- 
jazdy mechaniczne do przerejestrowania we 
właściwym Okręgowym Urzędzie Samo- 


POSZUKUJĘ od zaraz mieszkanie 2—3 


pokoi z wygodami, zwracam koszta remon- | 


tu. Państwowa Fabryka Obuwia, Wejherowo, 
Rynek 5. 7.0332) 


Walaszkowski Władysław, mistrz “kowalski, 
Wejherowo, ul. Sieńkiewicza 6. 

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne, zaświadczenie 
RKU. Gdynia, na nazwisko Lewańczyk Jó- 
zef, Rumia-Zagórze, pow. morski. (344) 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso- 
bisły i inne dowody na nazwisko Stolarski 
Jan, Chłapowo, pow. morski. (348) 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe | 


na nazwisko | A 
| zwisko Marta Pyszka, Wyszecino, powiat 


zaświadczenie rehabilitacyjne 
Albecki Wojciech, Krokowo, pow. morski. 
SPEOWNZTY SEM (347) 
* UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na. nazwisko 
Rynkiewicz Ignacy, Przywidz, pow. gdań- 
ski. (350) 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
a BC 4 rehabiliłacyne na nazwisko 
rój Wanda, Wejherowo, pow. morski. 
(YAD (349) 


POTRZEBNA od zaraz służąca-gosposia 
do starszego samotnego pana na wieś. 
Zgłoszenia: Administr. „Zrzesz Kasz." (353) 


UNIEWAŻNIAM zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Parska 
Leokadia, Wejherowo, pow. morski. (356 


UCZEŃ może się zgłosić — Pracownia 
Obuwia, B. Kazubowski, Wejherowo, ulica 
Pucka 15 (357 


i firmy prywatne | 


i reaa) | 


| 
i 
1 
| 
| 
| 


" POTRZEBNY od zaraz uczeń kowalski. | 


Nr 102 


chodowym w terminie do dnia 30 września 
1946 r. 

Pojazdy mechaniczne niezgłoszone we 
wspomnianym łerminie do przerejestrowa- 
nia, przechodą na własność Skarbu Pań- 
stwa. 


| ODPOWIEDZ! REDAKCJI | 


P. K., Zagórze. — Bardzo nam przykro 
z tego powodu. Ale ło nie z naszej winy. 
Przerwa w wydawnictwie ostatnio została 
wyjaśniona. 


W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 12.30 
odbędzie się >w sali Zarządu Miejskiego 


Walne Zebranie 


Spółdzielni Wydawniczej „Zrzesz Kasztb- 
skó”. 
Porządek obrad: 
. Zagajenie przez Przew. Rady Nadzor- 
czej. 


= 


N 


„Odczytanie protokółu organizacyjnego. 


„Sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności Spółdzielni. 


uw 


Sprawozdanie kasowe. 


Odczytanie protokółu Komisji Rewi- 
zyjnej. 


6. Absolutorium ustępującemu Zarządowi. 


7. Wybór nowego Zarządu į Rady Nad- 
zorczej. 
8. Odczytanie, rozpałrzenie i przyjęcie 


statutu Spółdzielni. 


9. Podpisanie słałułu į deklaracji człon- 
kowskich. 

10. Oznaczenie największej sumy zadłu- 
żenia Spółdzielni. 

14. Odczytanie deklaracji i uchwalenie 
przysłąpienia do Zw. Gosp. Spółdzielni 
R: P. 


ta Wolne wnioski. 


Członkowie Spółdzielni są proszeni 6 
bezwzględne przybycie, jednocześnie za- 
praszamy sympatyków naszej Spółdzielni. 


Zarząd 


UNIEWAŻNIAM  zgubioe tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwiska 
Kamerke Marta, Wyczlina, pow. morski. 


POSZUKUJĘ pierwszorzędną siłę fryzjer- 
ską od zaraz. Zgłoszenia w Adm. „Zrzesze 
Kaszebskji”. (371 


UNIEWAŻNIAM zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Thiel Be- 
nedykt, Rumia-Zagórze, pow. morski. (372 
' POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI poszuku- 
je sekretarki biegle piszącej na maszynie. 
Zgłoszenia przyjmuje w godz. 18 — 19, 
ul. Sobieskiego (Dom Kulłury i Sztuki). (365 

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadcze- 


nie rehabilitacyjne i kartę rowerową na na- 


morski. (366 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Stromski Augustyn, Strzelno, pow. morski. 


UNIEWAŻNIAM zgubione stałe zaświad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Anna i 
Leon Borski, Gdynia-Chylonia, pow mor- 
ski. (368 

POMOCNICA DOMOWA potrzebna od 
zaraz. Mieszkanie | ułrzyrnanie oraz wyna- 
grodzenie według umowy. Zgłoszenia ul. 
10-go Lułego Nr. 9. (369 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi- 
sły Ill grupy, tymczasowe zaświadczenie re- 
habilitacyjne i inne dowody. Machol Małgo- 
rzata, Wejherowo-Śmiechowo.__ Bo _(345) 

POTRZEBNY od zaraz chłopiec do po- 
syłek. „Rolnik”, Wejherowo, Dworcowa 1. 
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